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Mało zagranicy w Bydgoszczy
na mlsilrzostwacłi tenisowych Polaki
Jaieli przylmlemy, £e międzynaro­

dowo mistrzostwa tenisowe państw są 
przeważnie odzwierciedleniem sukce­
sów czy niepowodzeń, odniesionych w 
danym sezonie, to htó dziś powiedzieć 
sobie musimy, że nasze tegoroczne 
mistrzostwa, rozpoczynające się już 
25 sierpnia w Bydgoszczy, nie będą 
ciekawe. Rok bieżący mila pod zna­
kiem porażek, albo bardzo nielicznych 
sukcesów. Hebda. Tloczyńskl 1 Tar- 
lowski nie ma a na rozkładzie wiel­
kich mistrzów, którzyby w ramach mi

Walasiewiczówna
na stałe w Grudsniadzu

Walasiewiczówna po wyrównaniu re­
kordu światowego na 50 m na gorsze] 
bieżni-bydgoskiej, stanęła na starcie w 
Grydziądzu z pewnym przeczuciem, że 
próba musi się udać. Oświadczyła, że 
JUTajduje się obecnie w doskonalej for- 
łmie. Nosi’się ona także z zamiarem 
ustalenia nowego rekordu w skoku w 
dal z rozbiegiem, lecz chwilowo osz­
czędza się ze względu na próbę pobi­
cia rekordu świata w pięcioboju.

Walasiewiczówna starać się będzie 
zamieszkać w przyszłym roku w Gru­
dziądzu, zamiast w Warszawie. Wśród 
lekkoatletek grudziądzkich jest dosko­
nały materiał zawodniczy. Wala­
siewiczówna przepowiada dobre wyni­
ki Staruszkiewiczówmie i Gawrońskiej 
w biegach oraz Felskiej w płotkach.

Waliasiewjiczówna spotyka saę z nieu­
stającymi owacjami ze strony miesz­
kańców Grudziądza, którzy zasypują 
po prostu mistrzynię kwiatami i prezen­
tami.

P. Z. Ł. A. otrzymał w Środę pismo od 
Szwedzkego Zm L. A. proponując start w 
w Polsce bawiącej obecnie w Szwecji dru- 
żyny leMcoatileltów amerykrtAsMeh.

P Z. L. A. nie skorzysta jednak z oferty 
wobec brafcu terminów w tym miesiącu.

strzostw międzynarodowych Polski 
szukali rewanżu. A cl, których Polacy 
pokonali, napewno nie będą nadzwy­
czajną atrakcją, jeśli nawet się zjawią 
w Bydgoszczy.

Dotychczasowa lista zgłoszeń, która 
nie ulegnie Już przypuszczalnie więk­
szym wahaniom przedstawia się na­
stępująco:

Polska: Hebda. Tloczyńskl, Spycha 
la, Witmann, Warmiński, Czajkowski, 
Horaln, Kończak. Panie: Łuniewska, 
Z. Jędrzejowska, Głowacka, Matuszew 
ska, Neumannowa, LilpoiP-Mordasze- 
wiczowa, Andrutowa, Sledówna i Gai- 
dzianka.

Węgry; Sziigetti I Dallos.
Austria: Redl i Herbst.
Jugosławia: Kovacs.
Gdańsk: Pietzner i Nelss.
Niemcy: Hendewerk i Falk.
Spodziewane jest jeszcze zgłoszenie 

z Niemiec dwu silnych pań i panów. 
Do Sopot wyjechał w tym celu insp. 
Kamiński z Bydgoszczy, (esika).

TURNIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO 
GNIEZNA odbędzie się w dniach 21—22 sier­
pnia br. Nagród przecliodnlchbronlą: Bocfco- 
wi, Kslężopolsta I Malcurzyńskl. __  
WICEMISTRZOSTWO BEZ ZWYCIĘSTWA.

AUSTRALIA ZAPRASZA
Z Melbourne donoszą do Londynu, 

że Związek australijski postanowił za­
prosić do Australii na swój sezon (gru 
dzień — luty) Jadwigę Jędrzejowską. 
Zaproszenie to nie nadeszło jeszcze do 
Polski, ale nasz Związek nie przyjmie 
go. Jeśli Jędrzejowska po powrocie z 
Ameryki gdzieś poiedzie, to wraz z Tlo 
czyńskim I Hebdą na tournee po Afry­
ce Południowej w zimie r. b.

Polska - Dania, Polska - Bułgaria
250 zł nagrody za odgadnięcie 2 meczów

Zamykając bilans ostatniego kon 
kursu „Przeglądu Sportowego" za 
powiedzieliśmy Czytelnikom, że 
najbliższe zadanie będzie miało 
warunki o tyle trudniejsze do wy­
pełnienia, by główna nagroda pie­
niężna dostała się do rąk

jednego szczęśliwca
i nie zachodziła konieczność jej 
podziału na wiele drobnych częś­
ci. Obietnicę naszą realizujemy o- 
becnie ogłaszając nowy konkurs 
na odgadnięcie wyników

dwu meczów 
międzypaństwowych 

piłki nożnej, wyznaczonych na 
dzień 10 września: z Danią w War 
szawie i z Bułgarią w Sofii. I tym 
razem celem konkursu będzie zasi­
lenie

Funduszu Olimpijskiego 
na rzecz którego pójdzie cala nad 
wyżka osiągnięta z wpisowego u- 
czestników, wynoszącego jak zwy 
kle

50 gr od kuponu
po uprzednim potrąceniu sumy

przeznaczonej na główną nagrodę, 
powiększoną obecnie z racji trud­
niejszych warunków konkursu, do

Zł. 250,. .
Wyjaśniamy od razu, że każdy 

uczestnik ma prawo nadesłania
dowolnej Ilości kuponów

byle tylko do każdego z nich do­
łączone było wpisowe groszy 50 w 
znaczkach pocztowych, oczywiście 
luźno włożonych do koperty, któ­
rą adresować należy:

Polski Komitet Olimpijski, 
Warszawa, Wiejska 11

Warunkiem nieodzownym zdo­
bycia głównej nagrody pieniężnej 
w kwocie 250 zł jest odgadnięcie 
dokładne

obydwu wyników końcowych 
meczów rozgrywanych dnia 10-go 
września, a dalsze punkty konkur­
su służyć będą do ewentualnej se­
lekcji odpowiedzi tak, aby nagro­
dę tę otrzymała niepodzielnie tyl­
ko jedna osoba.

W razie, gdyby żaden kupon nie 
zawierał dwu trafnych odpowiedzi

na pytania postawione w pkt. 1 1 
la, nagroda pieniężna ulegnie po­
działowi jak następuje:

a) 100 zł. na Fundusz Olimpijski
b) 150 zł. powiększy nagrodę 

pierwszą następnego konkur­
su

Przeglądu Sportowego ogłoszone­
go również na ten sam cel.

Pozornie wydawać się może, iż 
odgadnięcie wyników dwu równo­
czesnych meczów międzypaństwo­
wych jest zadaniem ponad siły. 
Znamy jednak przenikliwość ucze­
stników naszych konkursów i je­
steśmy niemal pewni, że paru ta­
kich szczęśliwców znajdzie się 
zwłaszcza, że

znanej firmy fotograficznej „Agfo/, 
która stale i zupełnie bezinteresow ,, 
nie popiera w ten sposób nasze 
konkursy na Fundusz Olimpijski. F

Wspomniane nagrody dodatko­
we w postaci: Ą

a) przejazdu i karty wstępu na4 j 
mecz Polska — Jugosławia w 
Katowicach dnia 12 wrzćśnia.

b) aparatu fot. 6X9 „Agfa" i 3 
rolek „Isochromu" 

zdobędzie zwycięzca, albo (w ra­
zie braku takich kwalifikacji)) przy 
znane zostaną one dwu najlepszym . 
kuponom, zawierającym trafnie od­
gadnięty wynik ostateczny tylko 
jednego meczu i dalsze punkty: 2,

1 2a, 3, 3a.
Materiału do rozważań na temat'ilość nadsyłanych kuponów nie jest i ---------------------  . -------------

ograniczona ' szans przeciwników w meczacil
Trzeba zatem ustalić na wszelki bułgarskim i duńskim, znajdą Czy- 

wypadek dalsze etapy selekcji ku- telnicy w „Przeglądzie Sporto- 
ponów, zawierających dokładne ; wym“ pod dostatkiem.
wyniki pkt. 1 i la. Będzie ona do-1 Termin nadsyłania kuponów u- 

. ' pływa w przedzień meczów Ł j,
dn. 9-go września.

data stempla pocztowego.

Hockert w Warszawie! 
mistrz olimpijski trenuje w CIWF

konana stosownie do kolejnej nu­
meracji następnych pytań konkur­
su: 2, 2a, 3, 3a.

Chociaż wątpliwe jest, aby przez 
sito tych wszystkich egzaminów 
przedostał się choć jeden „konkur- 
sowicz" na wszelki wypadek wy-

NOWY ADRES PZHLu
Pierwszy zrwiastuu zimowego sezo­

nu: P. Z. H. L. przeprowadził sie do 
nowego lokalu 1 urzęduje obecnie przy 
ul. Wspólnej 64 m. 2. Telefon bez zm'a- 
ny 8,5999.

Gąssowski „redivivus"
biegnie 400 i 800 m z Niemcami

Ostatnia biegowa eliminacja przed 
meczem z Niemcami odbyła się w po­
niedziałek. Od godziny 2.30 lal bez 
.przerwy deszcz, to też zrezygnowano 
z ehminacjl sprinterów, ograniczając 
się jedynie do biegu 800 mtr.

iBieżn a „reprezentacyjna", na stadio­
nie W. P. wyglądała jak bajoro, to też 
przeniesiono sie czem.prędzej do sąsied­
niej Agricoli, gdzie stara, poczciwa, do 
nowym sposobem budowana bieżna 
sprzed 20 lat znajdowała się w stanie 
prawie zupełnie dobrym.

Na starcie stanęło 4 biegaczy — 
Gąssowski, Mittelistaedt, Staniszewski i 
Łibera, którego rola ograniczyła się do 
poprowadzenia biegu w tempie, które 
już z góry przekreślało uzyskanie 
przyzwoitego wyniku. Dość powie­
dzieć, że gdy Gąssowski zdecydował się 
przyśpieszyć, wychodząc razem ze swy 
mi rywalami na czoło, minęło 400 mtr. 
w czasie... 62 sek.l

Druga połowa biegu była zato bar­
dzo ładna. Gąssowski biegł cały czas 
na cze1e, a z% jego plecami dwukrotnie 
Mittelstaedt zmienia! się ze Staniszew­
skim. Ten ostatni, godząc się na wolne 
początkowe tempo, popełnił gruby błąd 
taktyczny, zademonstrował jednak zno*

wu n'eprzebrane zasoby sil, mijając 
wreszcie Mittelstaedta i przybywając 
w przyzwoitej odległości za Gąssow­
skim.

Czasy Gąssowskiego 1:58,8 1 Stani­
szewskiego 1:59,4 są niewspółmierne z 
obecnymi możliwościami nietylko ich o- 
bu. ale również i Mittelstaedta. Nie po­
pełnimy chyba wielkego błędu, stwier­
dzając, że „redivivus" Gąssowski zdo­
być się obecnie może na 1:55 sek. a za 
tern — ma poważne szanse zawiązania 
walki z drugim reprezentantem Niemiec 
(Mertens).

Skuteczność tej walki stoi jednak pod 
znakiem zapytania, gdyż... na godzinę 
przed tym Gąssowski pobiegnie 4G0 m, 
jako czołowy obecnie zawodnik na tym 
dystansie. Młody biegacz wyraził na tę 
koncepcje nietylko zgodę ale nawet wy 
raźną ochotę. W biegu 400 mtr. ma 
szanse bodaj jeszcze większe, a że w 
drugim pojedynku on jeden (obok Ku­
charskiego) ma szanse na sukces — 
musimy zaryzykować.

Szkoda tylko, że takiej sytuacji n'e 
udało się wcześniej przewidzieć, ustala 
jąc Inaczej program meczu.

We wtorek bnwlt w Warszawie przeja­
zdem <lo Budapesztu mltrtrz ostatniej Olim­
piady Finn — Gunnar HOckert. Mistrzowi 
olimpijskiemu towarzyszy w tej podróży je­
go ojciec, który jest dyrektorem banku 1 
generalnym przedstawicielem win węgier­
skich na Finlandię.

Hiiclrert po przyjeżdzle do Warszawy złożył 
pierwszą wizytę Petklewlczowl z którym za­
przyjaźnił się w Beninie.

Wraz z Petklewlczem 1 Finnem robimy 
małą wycieczkę po Warnzawle autem.

— Warszawa bardzo ml się podoba. To 
Jest ładne miasto. W Finlandii Jednak ale 
widać Już tyle koni.

— Jolki Jest cel pańskie) wizyty w Buda­
peszcie I to pod ochroną ojca?

— W sobotę startuję na 2 mile i Sza­
to. Ojciec mój, przy sposobności, będzie 
miał okazję zobnezyć jak Jego syn walczy, 
a po drodze załatwi równocześnie wiele In­
teresów.

Gadu, gtidu — uśmiecha się Fltm — zabra­
łem przecież ze sobą walizkę 1 pantofle 
do treningu. Słyszałem o ClWF-le, zawie­
źcie mnie tam, to potrenuję, a Jednocze­
śnie zobaczę waszą wyższą uczelnię.

W drodze do ClWF-u Flrai opowiada nam 
o swych rodakach.

— MaeWel jest coraz lepszy. Zrobił ostat­
nio na 5 kim — 14,28. Wyrasta z niego

Juź dziś wielka gwiazda. Pozostali mol 
przyjaciele w ostatnim rolm nie nadzwyczaj­
nego nie pokazali. Również I Ja przechodzę 
leldkl spadek formy. Olimpiada wszystkich 
trochę wyczerpała.

— A co pan powie o polskich biega­
czach?

— Startowałem ty&o w bezpośredniej 
walce z „Nodzlm" na Olimpiadzie. Widzia­
łem za to na zawodach Kusocińsklego I Ku 
charsklego.

Z tej trójki klasą Jest Kucharski, który 
najbardziej stylowo l dobize taktycznie roz­
wiązuje walkę. Zresztą z nim też się bar­
dzo zaprzyjaźniłem. To jest miły chłap.

— Co porabia Nurml?
Finn uśmiecha się. Nie bardzo wygodnie 

mu na ten temat mówić.
— Nurml teraz sportem się nie zajmuje. 

Buduje i handluje.
W CIWF-le HSckert szybko się roze­

brał 1 przez pół godziny trenował. Przyjazd 
HSckerta na Bielany wywołał ogromną sen­
sację wśród obozu młodych talentów teni­
sowych. Od razu też młoda brać tenisowa 
ustawiła alę w kolejce po autografy.

— CTWF bardzo ml się spodobał oświad­
cza Finn. Bardzo dobry teren do trenin­
gów.

Hóckert wyjechał z Warszawy w środę 
rano.

tn. a1.

jaśniamy, że losowanie rozstrzyg­
nie o przyznaniu w całości zł. 250, 
jeżeli znajdzie się kilka kuponów 
zawierających wszystkie sześć traf

Odpowiedzi Redakoji
P. Tw. E„ Poznań. — (Potwierdzamy

orlibiór kartki. Informacje przyjęliśmy £ 
do wiadomości. Życzymy szybkiego Po

nych odpowiedzi.
Procedura eliminacji zastosowa­

na będzie również przy przyznawa 
niu nagród dodatkowych

Polskiego Związku Piłki Nożne]

leipszenia.
P. B. Ban. Łódź. Wobec posiadania ■ 

korespondentów zarówno w Andry- ( 
chowie, jak i Łodzi, nie reflektujemy.

Sportowiec, Ostrów. Prosimy o wy _ 
syfonie kartek pocztowych. W koper

oraz tach nie można.

IfUPnU Wypełnić czytelnie i wysiać d. a.:l\Urun POSKI KOMITET OLIMPIJSKI **
WARSZAWA, WIEJSKA U

MECZ POLSKA — DANIA MECZ POLSKA — BUŁGARIĄ

1) Wygra Polska Dania 
(niepotrzebne skreślić) 
w stosunku

2) Pierwszą bramkę strze1!: 
Polska Dania 

(niepotrzebne skreślić)

3) Do przerwy wynik. . • • u 
dla Polski, Danii

(niepotrzebne skreślić) •

la) Wygra Polska Bułgaria 
(niepotrzebne skreślić) 

w stosunku .imi
2a) Pierwszą bramkę strzeli: 

Polska Bułgaria 
(niepotrzebne skreślić)

3a) Do przerwy wynik. s ■ s g 
dla Polski, Bułgarii 

(niepotrzebne skreślić;_
Imię i nazwisko: 

..... . ...... . ......... ......... *...........

Dokładny adres:

Woźniakiewicz w Warszawiance

nrs

Kronika prowincjonalna
OSTROWIEC KIEŁ. 15 bffl. odbyty się te­

nisowe za.wody rewanżowe między STKU 
Kielce a KS Zw. Strzel, z wynikiem 4:1 dla 
Ostrowca. 3 gier nlerozegrano z powodu 
deszczu.

KUTNO. Spotkania pucharowo - cllmtna- 
eyjue daty wyniki: Makabl — DKS (Dobrze- 
llnfn) 5:0, Strzelec — Sokół 3:2, KSW — 
Masovla (Płock) 4:0.

OSTROWIEC KIEŁ. Mecz bokserek! KS 
Strzelec (Ostrowiec) — Granat (Kielce) 
10:4. Wyniki techniczne: papierowa — Krzy 
sztoflk (S) wypunktował Ordlona (Gr), mu­
sza — Hajduk (Gr) wygrał na punkty ze 
Sfcrzypozyńskltn (S), kogucia — Kmieć (S) 
po wyrównanej walce zwyciężył Kolskiego 
(Gr), piórkowa Błaszczyk (S) wygrał na 
punkty z Baranem (Gr), lekka — Jędrzejów 
skl (S) zwyciężył na punkty Kam'ńsklego 
(Gr) Wyntlk remisowy byłby sprawiedliwszy 
draga para wagi lekkiej — Bljasiewlcz (S) 
po otrzymaniu ciosu w żołądek vr II nmdzle 
idzie na destó I daje się wyliczyć — wygrat 
przez nokaut Kulczyński (Gr), w. średnia 
Kurek (Gr) przegrat na puinltity do Krajew­
skiego (S). Mecz stał na niskim poziomic. 
Szumnie zapowiadany trener Granatu Ed­
ward Ran me przyjechał. Sędziował p. Jach- 
liń.

GNIEZNO. W dorocznych zawodach lek­
koatletycznych KSM oddziałów miejskich, ge 
neralne zwycięstwo odniósł Oddział KSM / 
Prąd — 133 pkt, przed oddz. Im. Stanisła­
wa Kostki — 47 pkt. WynIM zawodów W 
których wzięło udział 46 zawodników, by­
ły następujące: 100 nu 1) Wrześniewski 
(Prąd) 11,8 s. 400 nu 1) Wrześniewski 
(Prąd) 57,4 s. 800 m: 1) Kowalski K. — 
(Prąd) 2:16,1 m. 3000 m: 1) Jaroszewski 
(Prąd) 10:16,8 m. Skok w dal 1) Wrze­
siński (Prąd) 5,67 m, skek wzwyż 1) Strze 
leckl (Kostka) 155 cm. Kula: 1) Zobel Jan 
(Prąd) 9,66, Dysk 1) Zobel H. (Prąd) 29,59 
m. Sztafeta ollmp. 1) Prąd 4:09,5 m. Po­
za konkurencją KPW 3:55 m i koszyków­
ce zwyc. Prąd i w siatkówce 2:1.

STELLA II — SOKÓŁ (żnin) 6:1 (Pitka 
nożna).

ZGIERZ. W niedziele 14 bm. odbyt alf 
mecz pliki nożnej o wejście do kl. A mię­
dzy Sokołem a Lechlą z- Tomaszowa Maz. 
Spotkanie przyniosło zwycięstwo Sokołowi, 
który byt drużyną lepszą i wygrał zasluże- 
ne 3:0 (2:0),

LechUa zagrała bardzo dobrze lecz tytko 
przez 20 min, co nie wystarczyło do zwy­
cięstwa. Bramki zdobyli Bryszewskl (2),n 
Kornacki (1). Sędzia p. Szperllg b. dobry.

1HOECKEKT W JĘZYKU OJCZYSTYM
pozdrawia Czytelników Przeglądu Sportowego.

■ no 1
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— Ring wolny!...
Szewczyk trzymał się sznurów, ale głowę 

miał zwróconą w stronę przeciwnego rogu, 
w najwyższym naipięciu czekając na sygnał za­
częcia.

W ciągu dziesięciu sekund, dzielących wydaną 
dla sekundantów komendę od uderzenia w gong, 
w obu narożnikach zdążono wymienić jeszcze 
dużo myśli.

— Spokojnie, spokojnie — powtarzano na 
drogę Szewczykowi. — Wal śmiało, on prawą 
nie może wcale ruszać... Prawej nie bój się, 
uważaj na jego lewą... Nie trzęś się, do cholery, 
bo pomyśli, że masz pietra! I trzymaj gardę...

— Już wygrałeś! — mówił szybko Markow­
ski. — Gość rozkleił się zupełnie... Patrz jak mu

Kaniu międzymiastowym. Drużyna reprezea- M 
tacyjna ustalona zostanie dopiero w czwartek,

NIEMIECKIE „TURNVEREIN'* na Mąsfcu (■ 
które przed tygodniem gremialnie watąplly : )■ 
do M. Ok. ZW. LckkoaiS. wszczęły wśród-człon 
ków akcję dla zdobywania gremialnego P.O.
S. — Zaznaczyć wypada, że do^rcbczas f 
ctzilookowie nTtamverdnów“ roWU odznakę ■ 

Warszawą. sportową memiecKą t. wr. „aportaiBeicMa". i
. ciul?*; Bokserska reprezentacja Poznania 1

betele” 2? ii^opada w War- walczy definitywnie we Lwowie w dn. - 
szawie. PoEcjańcS berlińscy przyjeżdżają w 14 grudnia. Termin przyjazdu repre- f 
najsilniejszym składzie z Campem ś Horne-. zentacyj Śląska 1 Warszawy do Lwo- /, 
manem na czele. I wa> znajduje się w trakcie uzgadnia- /

EUGENIUSZ CENDROWSKI IM Objąć We-: ni /jr ) , U
nlngl sekcji bokserskiej Czechowic I ........

BOKSERZY CZECHOWIC rozegrają 5 wrześ--------- “ . ---------
nls mecz ze Strzelcem w Janowej Dofinle. I S

JAN JABŁOŃSKI emigrant z Francji mistrz MISTRZOSTWA WĘGIER 
wagi półciężkiej Światowych igrzysk Pola- Mistrzostwa lekkoatletyczne Węgier 
ków 2 Zagrsnicy (1934) przeniósł się ni s 4e । rQ^effranfi w Budaoe^zcic nrzvniostv 
do Warszawy i podpisał zgłoszenie do War-, rozegrane w Duaapeszcie przyniosiy 
szawianki. 1 | wyniki następujące: 100 mtr: Gyenes /

ROMON WELT wybrany został klarowni-' 10.6, 2) Kovacs 10.6; 20Ó: Gyenes 21.6, 
kłem sekcji boksw*iej Potom. 2) Goerkoi 22; 400: Kovacs 49.6, 2) H

497: 800: Szab0 1:54-2> 2)^ 
bokserzy hakoahu łódzkiego rozegrają' Harsanyi 1:54.8; 1500: Szabo 3:57.6,1^1 

w listopadzie mecz z Polonią w Warszawie. 2) Harsanyi 3:58.8; 5 kim: Kelen -!■ 
MECZ bokserski makabi-łegia roze.; 15:07 6, 2) Csaplar 15:08.6; 10 kim: 

^NiSd 3 ° g W Kelen 31:44.4, 2) Szylagii 31:53.2; 110
mecz bokserski LEGiA-ASTORiA (Byd'm plotki: Kovacs 15.2, Szabo 15.5; 400 JH 

goszcz), rozegrany zostanie w niedzielę 22 plotki: Hejjas 56.5, 2) Margo 57; skok 
b.m. na centralnym korde Legii o godz. 12 w Koltai 711, 2) Gyurica 696;

Se^T^^woź- wzwyż: Budossi 190, 2) Kerkovits 184; , 
nuk, Piżew&i, Bareja, WlostowsW, Do- tyczka: Zsuffka 390, 2) Bacsalmasi 1

WOŹNIAKIEWICZ otrzymał ja± oficjalne 
pismo z IKP, w którym jego macienzyfrty 
klub dziękuje mu za dotychczasową godną 
obronę barw 1 jednocześnie zawiadamia go, 
że udziela mu zwolnienia. .

WOŹNIAKIEWICZ ostatecznie ma tcaMHć 
szeregi Warszawianki. Łodzianin 1 września 
rozpoczyna służbę wojskową w Zegrzu pod

niak, Przewldzki, Bareja, Wlostowsld, Do- 
roba I, Mizerski.
Astoria: WypijewBkl, Wojtkowiak, Waodlo
wicz, Dorsz, Sobek, Urbaniak, Łuczko, Łu­
kowski.

dysk: Madarasz 47.Ó6, Kulitzy 45.96; 
kula: Csanyi 14.42, 2) Horvath 14.12; < 
oszczep: Varszegi 67.48, 2) Makkai

.... 63.75. W ogólnej punktacji zwyciężył 
niedzielę do Gdańska, gdzie walczą w spot-1BBTE przed MAC i „Beszkartem".

PŁYWACY POZNAŃSCY wyjeżdżają na

-—Równo z gongiem poznańczyk wykręcił j na deski. Cóż jednak, kiedy ta prawa nie mogła 1 położyć go od jednego uderzenia!... Zobaczy 
na piędzi skoczył na środek. Marian ruszył za- być dziś odpowiednio użyta, a w dodatku nie pan, jak będzie w drugiej rundzie!...
ł - * -•- --------- — Ł — 1 . • - ------- 1 - — ł** ma a ma a.m 4 Jul.łwMrt . - ^1' rt lind I Iledwie ze swego kąta, kiedy znalazł się już w za-
sięgu ramion przeciwnika. Pod pierwsze dwa 
uderzenia dał nurka, ale trzecie złapało go w pół 
uniku. Cios byl niegroźny, trafił w czaszkę 
1 więcej szkody przyniósł atakującemu, niż ude­
rzonemu, ale byl dostateczną próbką olbrzymiej 
siły Szewczyka. Poznańczyk parł z takim im­
petem, że nie starczyło mu już więcej przestrzeni, 
do następnego uderzenia i musial uczepić się 
Jedlicza, bo byłby runął na ziemię.

— Wolnego! Wolnego! — upomniano z gale­
rii. — Chcesz go zjeść? Maniek nie daj mu bry­
kać!...

— Te, wariat! Urwał się! Szanuj się Szew­
czyk!...

Sędzia rozdzielił walczących, ale za chwile mu­
sial interweniować powtórnie. Szewczyk, nie 
dostał dotąd ani jednej kontry, więc pcha! się 
teraz już ,,na całego". Marian przerabia! spokoj­
nie, jak na treningu, odbicie za odbiciem, unik za 
unikiem, a kiedy przeciwnik zderzał się z nim 
pierś o pierś, klinczował i czekał na komendę 
sędziego. Poznawał wartość Szewczyka bardzo 
prędko i W normalnych warunkach nie miałby 
z nim większej roboty. Poznańczyk atakował 

। tak otwarty i tak łatwo wskjitek szerokich, za-

opuszczało go ani na moment dziwne przeświad- — To lipa! Frajer myśli, że będzie tak jechał"' 
czenie o grożącym mu niebezpieczeństwie, któ- do końca! Maniak go cwano podprowadza! da
rego nie potrafi zupełnie uniknąć, któremu niej go znam, niejednego już tak zrobił!...

Nie opowiadaj, wcale go nie podprowadzą,zdoła zapobiec...
Czuł się bezbronny wobec tego czegoś, co 

miało przyjść i nie mógł w żaden sposób otrzą­
snąć się z apatii, paraliżującej jego myśli i ruchy.

Trafiony kilka razy dość boleśnie, ożywił się 
nieco i wtedy Szewczyk musiał się cofać pod 
ostrymi, celnymi ciosami z lewej, jednak-były to 
tylko momenty, po których zapadał znów szybko 
w stan zupełnego odrętwienia.

Pierwsza runda skończyła się zdecydowaną 
przewagą Szewczyka i publiczność dala szcze­
rze wyraz swego niezadowolenia. Taka walka 
nie mogła się podobać, bo była to właściwie „gra 
do jednej bramki", prowadona przez pięściarza, 
który w myśl życzeń widowni „nie miał prawa" 
górować nad faworytem.

Od lóż aż pod strop Cyrku rozgorzały za­
żarte dysputy, w których wypowiadano naj­
sprzeczniejsze przypuszczenia.

—■ Widział pan, co się dzieje z tym Jedli- 
czem? Chory, czy co u diabła? Nie zadał prze­
cież jeszcze ani jednego przyzwoitego Ciosu!...

drżą kolana... Wie z kim będzie1 miał do czynie- inachowych ciosów tracił równowagę, 
Mila... Pamiętaj 4 lewą!... Już!... I trudu można go byjojłąpać najicaw3

Jak tak dalej pójdzie... ,. i
bi> ro#-

jest bez formy i nie może nic zrobić. Nic nie 7 
bije, bo nie chce się wypompować. Za dużo kom- 
binowal z tą tancerką, to nie idzie na zdrowie!.,/ j 
Mam nosa, zobaczymy dziś lepszy K. O., prze­
konacie się, że ten Szewczyk zaprawi Mańka..c

Zakąckl zdradzał najwyższe zdenerwowa­
nie. Ze względu na obecność Kosickiego i Reny 
Reno nie mógł się swobodnie wypowiadać, więc 
tylko zduszonym szeptem dzielił się z Ględzi- 1 
kiem swoimi wrażeniami. ;

— Pamięta pan, co mówi! do nas wtedy? To f 
ciekawe, rzeczywiście wygląda na to, że obawia 
się tej walki... I, do pioruna, przecież to nie jest 
taki niebezpieczny przeciwnik, prawda?... Szko- 
da chłopca... Bo to wszystko w kupie nie ma ’ . 
przecież sensu, jak można wpuszczać, na ring 
człowieka z jedną tylko zdrową ręka!.,. Krymi­
nał!... Czy doktór ińe widział tej ręki? Cóż on 
moż? robić jedną pięścią?...

Giędzik nie mówi! nic, zagryzał tylko wargi 
i obserwował pilnie Jedlicza, siedzącego w na­
rożniku. Widzidl, jak Markowski energicznie 
mu coś tłumaczy i jak Marian 1<
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W sobotę start mistrzostw kolarskich świata
Rozmowa z Ellegaardem o wielkich zawodach

Kopenhaga, w sierpniu 19117 r.
Kopenhaga — miasto rowerów — żyje 

,>óii wielu tygodni, rozpoczynającymi się w 
n Uchodzącą sobotę kolarskimi mistrzo­
stwami świata. Przygotowania do mistrzostw

i trwały okrągły rok, 
i: B'cykle Club** może
1 ws.ystko jest gotowe.

tak, ie dziś „Dansk

towalem na asfalcie starych Dynasów. By- 
ta trójka kolarzy zagranicznych, Niemiec 
Bader, Francuz Jaquard i ja. Mam jeszcze 
gdzieś pochowane wycinki z pism. Walczył 

, z nami dzielnie Tkaczyk, kolarz dużej klasy. 
। Nie robiło się wówczas żadnych kontrak-

sobie powiedzieć, że , tów ani umów, a polegało się

■ Nad całością organizacyjną czuwa sze­
ściokrotny mstrz świata Thorvald Ellegaard,

słowie, które miało większą 
dziś słowo pisane.

Poraź drugi startowałem w

jedynie na 
wartość niż

Warszawic,
klórcmu złożyliśmy wizytę. Już na wstępie już jako w stolicy wolnego Państwa. Byto 
czekała nas mila niespodzianka, bowiem to w roku 1922. Wraz ze mną startował 
kiedy m strz Elicgaard dowiedział się," że
to dz.cnnikarz z Polski pragnie z nim roz- ’ 
Rtawiać, odłożył wszystkie sprawy bieżące

boik, wyszedł na spotkanie i długo po- j

wówczas murzyn Haspad. Włoch Stcfani, ja­
kiś Francuz i dwaj rośli kolarze polscy: Ła- 
zarsiki i Szymczyk. W 3 lata później, star- 
lowalem w Łodzi, wraz z swym rodakiem

trząsając ręką powiedział: | Jeasenem, Niemcem Peterem, Włochem Mo-

— Goście z Polski są w Danii zawsze | rettlm. Wiem, że Lodzi sprawiłem zawód, 
mile widz'ani. Mój sentyment do Polski pty-
nre z najmilszych wspomnień licznych
startów w pana Ojczyźnie.

Dawno to było. W ostatnim roku ubiegte- 
HO stulecia, a pierwszym mojej kariery za-
wodniczej. Bytem wtedy na tournee po
Niemczech i startowałem z Arendom, Ver- 
heyem w... Poznaniu 1 w Bydgoszczy. W dwa 
lata później, w roku 1901, w drodze do 
MosUtwy, bawiłem w Warszawie. W 10 lat 
później, kiedy moje nazwisko poraź ostatni 
figurowało raa liście mistrzów świata, star-

ale start ten był już przecież mym łabę­
dzim śpiewem, liczyłem wówczas 48 lat.

Powoli rozmowa przeszła na tematy bar­
dziej aktualne — mistrzostwa świata 1937 r.

— Mistrzostwa tegoroczne są rekordo­
wo obesłane — referuje nasz przyjaciel. 
Zgłoszonych jest 191 reprezentantów 21 
państw, z całego świata! Organizacyjnie 
jesteśmy do mistrzostw przygotowani już 
dawno. Protektorat nad imprezą objął JKW I
książę Harald.

— Mistrzostwa torowe odbędą się na I

stadionie „Ordrup", położonym na przed­
mieściu stolicy. „Ordrup" (370 mtr I wspa­
niałe podłoże cementowe) ma opinię jednego 
z najlepszych torów.

Mistrzostwa szosowe rozegrane będą na 
trasie okrężnej długości 8,5 kim. dookoła lot­
niska w miasteczku Lundcftc, odłogiem od 
Kopenhagi o 15 kim. Nawierzchnia szosy 
jest betonowa, szerokość 9 mtr... Zawodow­
cy mają do przebycia 36 okrążeń, czyli 306 
kim, amatorzy tylko 24 okrążenia, czyli 204 
ktm. Wyścig rozegrany będzie na typowo 
duńskim terenie, na pięknej, spokojnej, 
słonecznej szosie, okolonej bujnymi polami 
i obsadzonej drzewami. Większych wznie­
sień, jak nprz. w Szwajcarii, Francji, Italii 
niema wprawdzie, ale pewne falowania tere­
nu istnieją, a ponadto trzebą, się liczyć z 
wiatrem. Może być on tak silny, że — proszę 
tego nie uważać za żart — Uczymy się z tym, 
że tylko jedna trzecia startujących dotrze 
do celu! Guerra I Olmo, bawili na wiosnę 
w Kopenhadze, przejechali trasę I orzekli, 
że wyścig będzie ciężki.

Konkurencja we wszystkich punktach jest 
bardzo silna I na temat faworytów trudno 
cośkolwiek powiedzieć. Jedynie w sprincie 
zawodowym, mógłbym wskazać na tego, 
który nie może zawieść, na Scherensa, któ­
ry ma jedyny w historii kolarstwa rekord, 
pięciokrotnego pod rząd mistrzostwa świata.

Mistrzostwa amatorów zawsze dostar­
czały największych niespodzianek. Francuz

orientuję za bardzo dobrze, trudno mi 
powiedzieć, zało wśród zawodowców 
wszyscy najlepsi.

O klasie trójki polskich amatorów nic
wiem.
wann.

Georget, Belg Collard,
lender van der Vljver, 
I Duńczyk Christian

Włoch Pola, Ho-
Niemlec Hasselberg

Nielsen, wybijają
ponad poziom reszty.

Szosa, zarówno wśród amatorów jak i 
wodowców dostarczy wspanialej walki, 
jest pewne. W towarzystwie amatorów

się

za-
To

col
ś«

Cieszę się, że Polska jest reprezento- 
Słyszalem, że odbyt się mlędzyna-

rodowy wyścig dookoła Polski. Prawdę mó-
wiąc, 
byśmy 
która

liczyliśmy na zaproszenie i chętnie 
startowali. Wystalibyśmy czwórkę,

nas reprezentować będz e
Lundtofte: Soerensen, Nielsen,

teraz w
Moeller I

Nielsen. Zaproszenie nic przyszło... Może i 
lepiej, że nasi nie pojechali, bo o ile wiem,
to nie startowała 
ska. i te drogi...

pierwsza klasa eiiropęj-
W każdym

ilekroć zaprosicie Duńczyków, 
zecie na nas liczyć...

Z tą obietnicą rozstaliśmy się.

bądź razie, 
zawsze mo-

M. L.

nie
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THORWAŁD EIXEGAARD

Świetny tenisista o sezonie międzynarodowym
Sopoty, w sierpniu

Henkel był atrakcją turnieju tenisowego o 
„mistrzostwo Wschodu1-, jak szumnie nazy­
wa się turniej w Sopotach. Przyjechał tu na 
pewno nie tylko bronić pucharu, ale też na 
wyraźny nakaz czynników z góry.

Początkowo grat tak, jak grać może za­
wodnik tej klasy na uzdrowiskowym turnie­
ju- Pozwalał sobie np. na meczu z Tuckerem 
na oddanie czterech gier, by potym wygrać 
seta 6:4. Dopiero Polacy zmusili go do praw

dziwej walki. Dopiero w spotkaniach z nimi 
oglądaliśmy zagrania najwyższej klasy, świe 
tny serwis, smecz, precyzyjne piłki, padające 
na sam koniec placu przeciwnika.

Ten tenisista, który w ciągu trzech lat 
zrobił największe postępy, jakie zna historia 
tenisu światowego, który z juniora stał się
trzecią rakietą 
uważa), może 
rzeczy.

— Spotkanie

świata (za takiego się Henkel 
opowiedzieć dużo ciekawych

z Tłoczyńskim chciałem wy-

jadą polscy szosowcy
Na mistrzosiwa świata do Kopem Ogółem Węgrzy spodziewają się u- 

hagi wyjeżdża trójka naszych szosow I działu 9-ciu drużyn amatorskich: Italii,

TEREN BATALII
szosowców polskich o mistrzostwo świata: środkowy odcinek 
śzosy pod Kopenhagą, z charakterystycznym dla trasy wzniesie- 

.........  niem. . . .

i ców: Kapiak, J. Napierała ; Wasilew­
ski dziś w czwartek. Kolarzom towa­
rzyszy p. Rokosz i torowy mistrz Po -

( ski Artur Pusz, który jedzle do Kop.n- 
hagi jako widz.

Fabryka rowerów Łucznik (PWlłl 
wzięła na siebie zaopatrzenie ekspedy 
cji na mistrzostwa świata w Kopenha­
dze i na wyścig dookoła Węgier w 
jednolity sprzęt rowerowy i wszelkie 
utensylia kolarskie.

WYROK NA THIELEGO
Od paru lat się sprawa b.

Francji, Austrii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii. Polski, Estonii, Rumunii i Wę

Przypominamy, że wyścig dookoła 
Węgier odbędzie się między 4 a 8
września. Polscy uczestnicy mi-
strzostw świata otrzymali polecenie 
wyjazdu z Kopenhagi natychmiast po, 
wyścigu zawodowców szosowych, t. j. I

grać jak najszybciej — mówi — a jednak nie 
udało się. Polak grał tak dobrze, jak nigdy 
przed tym, a mierzyłem się z nim już prze­
cież wiele razy. Zadziwił mnie doskonale 
taktycznie rozwiązanym planem gry. Świe­
tnie wychodziło mu mijanie przy siatce* dłu­
gim lengslajnem z bekhendu i lobami. Jest 
on w świetnej kondycji fizycznej, przetrzy­
mał bowiem cały mecz i byt tak samo świe­
ży w secie ostatnim, jak pierwszym i potrafił 
bronić setbole i trzy meczbole. (O Henklu 
nie można tego powiedzieć: był bardzo zmę­
czony i w grze mieszanej, którą rozgrywał 
potem, wyraźnie się oszczędzał. Przyp. Red.).

— Z Hebdą wdał ml się również rewanż.

do odbicia. Budgc, nawet nie w formie, jest 
świetny. Przecież na meczu z nami był słab­
szy, niż w Wimbledonie, a jednak Cramm nie 
mógł go pokonać. Budge, zdaniem moim, 
łączy w sobie zalety Perryego i Vinesa; do­
kładność pierwszego i siłę drugiego.

— Bardzo trafna jest lista obecnie ogto 
szona, klasyfikująca wszystkich tenisistów 
bez podziału na amatorów I zawodowców. 
Budge stoi na niej na pierwszym miejscu 
przed Vinesem, Perrym, Crammem.

— Czym tłumaczy pan kilka porażek 
Cramma ze słabszymi graczami?

— Cramm przekroczył już okres swej naj­
wyższej formy. Jest on graczem tego typu, 
który musi znajdować się w pełni kondycji
fizycznej. Gdy 
i ze słabszym, 
osiem porażek, 
mówi z dumą

Rozmawiamy

ta zawiedzie, może przegrać 
Dlatego miał w tym roku aż 
ja miałem ich tylko sześć —I 
Henkel.
o innych czołowych gra-;

25 sierpnia. 1 Przegrałem z nim przed trzema łaty w Ber-

Jednolity regulamin wyścigów z fi* '■Iin,e 1 0<* te£° CK1SU nie miałem możność'

•jhseny irlandzcy — to klasa
W meczu bokserskim rozegranym 

w Dublinie reprezentacja Węgier zremi­
sowała z Irlandią. Wyniki szczegóło- 
|»e: waga musza: Enekes bije Healy;

czach. Zdaniem "Henkla najlepszym z Au­
stralijczyków jest Quiist, po tym Mc Grath, 
Następnie Bromwich, ;t na ostatnim miejseir 
dopiero Crawford. i

— Losy pucharu Davisa? (
— „Garnek" zostanie chyba na długo wi 

Ameryce. Bardziej się boję, jak będzie wy-j 
glądała w przyszłym roku nasza rola w pu-i 
charze. Przyjedziemy bowiem w mareu 
zmęczeni długą podróżą i może się to od­
bić na dalszych wynikach,

P. MOSIN. !

niszami został opracowany przez PZ ] spotkania się z nim. Na paru turniejach miał 
Kolarski, kładąc kres różnym fanta- być on moim przeciwnikiem i zawsze odpa- 
stycznym koncepcjom lokalnym. dał WCZeśniej.

Regulamin opiera się na zasadach! .
następujących: 1) zawodnik, który u-l — P3” d0 Ameryki?

■ * • ■■ — Niestety, tak. Jestem bardzo zmęczony

wiceprezesa P. Z. T. K. p. Thielego, 
któremu swego czasu zarzucono dza- 
łanie na szkodę sportu polskiego. Swego 
prezesa wzięła w obronę Łódź i dom,i-

1 gala się od zarządu P. Z. Kol. reha-
j. ciekł czołówce, otrzymuje tak długo

• ■ ■ - • — ----- । punkty za zwycięstwo finiszowe, do-
bh.tac.i; albo kary. Obecnie sprawa p. | ” * ... . ■'
Thielego została ukończona i lada dzAii i

kogucia: Bondi przegrywa z Sander- 
sem; piórkowa: Kubinyi wygrywa z 
łBoshellem; lekka: Bene przegrywa z 
Clancyrn; półśrednia: Mandi przegry­
wa z Evendenem; średnia: Szigeti wy­
grywa z Herlhym; półciężka: Noli- 
pa przegrywa z Heurnsem; ciężka: 
Nagy (W) wygrywa z Kerrym.

Drugi mecz Węgrów w Irlandii za-

wyrok. zwycięzca jest zawodnik, który naj- do domu. Będzie

powinno mówić,

wyścigu
(W) wygrał z iaundersem, Oeriiou (1) 1 mają wziąć w nim udział Rumuni. Na-

wrócimy dopiero w marcu 
to bardzo męczące.

— Chociaż tak się' nie

■u na

pimiM.Y £,a 4wyuęaiwu um^iuwu» uu' ! cflngifli" i bogatym sezonem. Jedzjemy z Ch<er 

póki nie nadrobi pełnego okrążenia i | bourga z Cramem i Horn do Ameryki, a po- 
nie dołączy się do grupy czołowej, 2) {em na tournee po całym niemal święcie i

ujrzy śwatlo dzi

3

400 mtr. pl. 53,3.

i®

A
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Wyścig dookoła Węgier posiadać bę 
, dzie w tym roku rekordową obsadę. I 
i Związek Węgierski stara się o oficjał-1 
i ną reprezentację Francji i Włoch; w . 
i tym celu budżet przewiduje dodatko-i
। we odszkodowanie 1000 pengó (1 pe*i- 

..:: _ , paflstw.kończył się ich porażką w stoemu go = 1 zloty) dla obu tych 
6:10. Conolly (1) pobił Etiekesa, Bondi I Po raz pierwszy w historii

z Kubinyfm, Smith (I) z Bene, Even- 
den (D z Mandim, Szigeti (W) z Den- 
nehym, Hearns (I) z Nolipą, wreszcie 
Nagy (W) z Pennym.
AUSTRIA — CZECHOSŁOWACJA 8:8

Rewanż bokserów rozegrany w Wie­
dniu zakończył się tym razem wyni- ( 
kiem 8:8, przy czym niektóre walki 
miały wręcz odwrotne wyniki, niż w 
Poertschach. I tak w muszej Rybar (Cz) 
pobił tym razem Klapko, w koguciej 
Takerer (A) pobił Doleżala, wreszcie | 
w ciężkiej Zoigner przegrał z Kopec- 
kiem (Cz).

Identyczne wyniki z Poerschach 
przyniosły spotkania: w pólśredniej 
Bedrich (A) pobił Skudricha, w śred­
niej Horak (A) pobił Baranovica, w

tomiast pod znakiem zapytania stoi 
start Niemców. ,

Harbig został pokonany w sztafecie 
olimpijskiej, która zadecydowała o 
zwycięstwie Anglii z Niemcami, Har­
big dostał pałeczkę trochę za Angli­
kiem Brownem, specjalistą od 400 
mtr, który zdecydował się na bieg 800* 
mtr,' Niemiec doszedł prędko Anglika, 
który na finiszu odsądził jednak wspa­
niałym sprintem Harbiga o dobre 20 
mtr. Czas Browna 1:51, 2 na pól mili, 
jest nadzwyczajny jeśli się zważy że 
Harbig wygrał pól mili w 1:54.2

szybciej przejedzie pełny dystans (a 
(wiec nadrobi rundę): w razie gdyby 
nikt nie zdołał uciec czołówce — de­
cyduje suma punktów na finiszach, 3) I 
zawodnicy obowiązani są przejechać 
pełny dystans (nie ma bonifikaty cza­
su w razie defektów roweru), 4) nie 
wolno pozostawać z tylu, by podcią­
gnąć zawodnika organizującego uciecz 
kę.

Wyścig do Morza odbędzie się w 
dniach 13 — 19 września. Wyścig skła 
da się z 6-ciu etapów, półmetek i 
dzień odpoczynku — w Gdyni. Wyścig 
posiada charakter indywidualny.

Kpt. dr. Kuliszewski został delega­
tem PUWF-u do Zarządu Związku Ko 
Jarskiego. Miejmy nadzieję, że jest to 
wreszcie wybór właściwy, bo dotych­
czas PUWF nie mia, zbyt szczęśliwej 
ręki. Mjr. Wiktor Ryl, delegat poprzed 
ni, był na zebraniach zarządu bardzo 
rządkiem gościem.

A tymczasem Związek Polarski mu­
si mieć właśnie specjalnie czujnego i 
pracowitego delegata, bo do roboty

ale, kto wie, czy nie ucieszymy się, jeśli 
mnie lub Cramowi coś się przytrafi i będzie­
my musieli podróż tę przerwać.

— Tournee jest niezwykle ciężkie. Przy­
jeżdżamy wszędzie wprost na korty, nie bę­
dzie czasu na zwiedzanie.

_Jakie są pana wrażenia z tegorocznych 
rozgrywek o puchar Davisa?

— Przede wszystkim talent Budge*»- Jest 
to gracz, jakiego dotąd nie widziałem! Mu­
cha on rakietą w powietrzu, jak.jakąś trze- 
paczką i wychodzą z tego piłki niemożliwe

półciężkiej Jankovsky (Cz) pobił 
' Schweifera.

nWA 1 w piórkowej Jaro (A) zastąpi! Pfi-
sjera i wygrał' z Doleżalein, a w lek-

'Hamana (na prawo) 48.9 i Stiilp- 
nagel.

, kiej Swatosch (A) zastąpił Weilham- 
imera i przegrał z Skalickym.

W Akwizgranie mistrz olimpijski E- 
j nekes (W) przegrał przez poddanie się 
i z Kaiserem.

TARIS I BO3CZENKO
rewelacyjny pływak rosyjski, który osiąga w pływaniu st. kla­

sycznym wyniki lepsze od rekordów świata.

PARTIA TENISA
Kuchraskiego z dyr. Brodatym 
podczas odpoczynku na wyspie 

Visby.

jest tam wiele i pomoc PUWF-t 
każdym kroku potrzebna.

LOSOWAĆ TEŻ NIE UMIEJĄ
Gra podwójna na mistrzostwach So­

pot została rozstrzygnięta przez los. 
W poniedziałek padał deszcz i o grze 
nie było mowy. W losowaniu parę pol­
ską Tłoczyński — Hebda pobiła para 
jugosłowiańsko, niemiecka — Kukulje- 
vic, Lund.

HOELŁING
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